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Rok XXVII

Nad Gdynią i wybrzeżem przeszedł silny huragan
W różnych okolicach kraju szalały burze z piorunami

Gdynia, 4. 8. (PAT). Wczoraj w 
godzinach nocnych wskutek szalejącej 
nad Gdynią i okolicą, ulewy na szosie o- 
bok kanału portowego, prowadzącego 
d'o Oksywia, zerwane zostały mosty ko­
lejowy i kołowy. Urząd marynarki na­
tychmiast przystąpił do naprawy obu 
mostów. Burza poczyniła wielkie szko­
dy w porcie jacht-klubu i na nadbrzeżu 
wilsonowskiem.

W ciągu nocy zaalarmowano kapita­
nat portu, że w jacht-klubie zerwany 
został z kotwicy jacht „Mohort“, na któ­
rego pokładzie znajdowało się 2 ludzi. 
Natychmiast wysłano na pomoc holow­
nik „Ursus“, który jednak nie mógł się 
zbliżyć do wyrzuconego na płytkie 
miejsce jachtu. Dopiero motorówka 
„Pilot 11“ dopłynęła do jachtu i odpro­
wadzała go z powrotem do przystani. 
Nad ranem ponownie zaalarmowano 
kapitanat portu, że zerwany został jacht 
„Lida“. Jacht ten, rzucony na nadbrze­
że wilsonowskie, został silnie uszkodzo­
ny. Również zerwany został z kotwi­
cy olbrzymi jacht „Temida 1“. Jachty 
znajdują, się obecnie w stoczni.

Gdańsk, 4. 8. (PAT). Gwałtow­
ne, kilka godzin trwające deszcze, któ­
re spadły dzisiejszej nocy, poczyniły 
wielkie szkody w Gdańsku i okolicy. W 
szczególności znaczne szkody poczyniła 
ulewa w Sopocie, gdzie wielka ilość 
wody, spływając do niżej położonych 
ezęści miasta, nie mogła odpłynąć i gro­
madziła się pod dtwoma wiaduktami u- 
licznemi przy tarze kolejowym. W jed-

Stracenie Gorgułowa
Paryż, 4. 8. (Tal. wł.). Skarga ka­

sacyjna Gorgułowa będzie rozpatrywa­
na prawdopodobnie 20 sierpnia. W ko­
lach prawniczych twierdzą, iż trybunał 
kasacyjny zatwierdzi wyrok trybunału 
pierwszej instancji.

Stracenie Gorgułowa nastąpi w koń­
cu sierpnia lub w początkach września

Pościg za bandytą
B e r 1 in, 4. 8. (PAT). W czasie po­

ścigu za bandytą, który planował za­
mach na kasę filji Banku Rzeszy w 
Szczecinie, na ulicach miasta wywiąza­
ła się strzelanina.

Pościg zakończył się zabiciem ban­
dyty, przyczem pogotowie policyjne 
przejechało jednego rowerzystę. Po­
strzelony został jeden policjant a poza- 
tem zranionych jest ciężko 5 przechod­
niów.

We Lwowie stanęły tramwaje
Zamierzona przez miasto redukcja plac spowodowała strajk 
pracowników miejskich — Elektrownię, gazownię i wodo­

ciągi utrzymano w ruchu przy pomocy wojska
. Lwów, 4. 8. (PAT). W dniu dzi­

siejszym w związku z zamierzonem ob­
niżeniem płac o 10 proc, wybuchł tu 
strajk pracowników miejskich. Tram­
waje nie kursowały. Elektrownię, ga­
zownię i zakład wodociągów utrzymano 
w ruchu przy pomocy sił inżynierskich, 
mechaników i oddziałów wojska tech­
nicznego. W związku ze strajkiem 
Prezydent miasta Wydlał do ogółu pra­
cowników miejskich odezwę, w której 
Podkreślił szkodliwość akcji strajkowej 
oraz wezwał wszystkich strajkujących,

nem miejscu woda podniosła się do pól 
metra ponad poziom ulicy i zalała piw­
nice sąsiednich domów. WezwtĄa 
straż ogniowa nie zdążyła wody dość 
szybko usunąć, : wskutek czego zostało 
zalanych również kilka sklepów. Z po­

W erze komorników

Bandyci: śmierć lub pieniądze!
Napadnięty: Ach, to panowie, proszę siadać — Myślałem, że to komornik!

Niemcy wobec zlotu harcerzy na Pomorzu
Obawiają się zdemaskowania swych klan+stw i fałszów

Berlin, 5. 8. (Tel. wł.) „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" zamieszcza dziś 
artykuł pełen irytacyj z powodu zlotu 
harcerskiego na Pomorzu, na który za­
proszeni są również harcerze z innych 
krajów europejskich. Pismo obawia 
się, że w ten sposób zagraniczni har­
cerze przekonają się o polskości Po­
morza i nawołuje harcerzy niemiec­
kich do użycia swych wpływów, aby 
chociaż harcerze angielscy, holender­
scy i skandynawscy w tym zlocie nie 
brali udziału. Pismo twierdzi dalej, 
że twórca harcerstwa lord Baden-Po- 
well, który początkowo przyrzekł swój 
przyjazd, gdy został poinformowany o

aby w’ ciągu najbliższych 24 godzin po­
djęli z powrotem pracę normalną, w 
przeciwnym bowiem razie prezydjum 
miasta zmuszone będzie wykorzystać 
wszelkie środki i zastosować rygor w 
stosunku do tych, którzy nie usłuchają 
wezwania.

Wieczorem w inspektoracie pracy 
odbyła się konferencja przedstawicieli 
komitetu strajkowego z delegatem mia­
sta. Ze względu na nieustępliwe sta­
nowisko przedstawicieli strajkujących 
rokowania nie dały wyniku.

wodu podmycia fundamentów’ nad ra­
nem runęła murowana ściana w stajni.
• Straty są dość poważne.

Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.). — 
W dniu- wczorajszym ,w. godzinach wie­
czornych nad Brześciem przeszła wiel-

ka burza. Wichura zerwała dachy z 
kościoła, ze szpitala żydowskiego oraz z 
8 domów. Huragan rozwalił dwa do­
my, w tem jeden drewniany i jeden mu­
rowany. W mieście wichura wywróci­
ła około 100 słupów, niszcząc przewo­
dy telefoniczne, telegraficzne i oświetle­
nie. Komunikacja telefoniczna i tele­
graficzna za. wyjątkiem linji Brześć — 
Warszawa i Brześć — Białystok zosta­
ła przerwana.

Skutkiem- przerwania przewodów 
3 osoby doznały porażenia prądem. — 
Dwie z nich zmarły po przewiezieniu do 
szpitala. Stan trzeciej jest bardzo cięż­
ki. Ponadto od uderzeń zerwanych da­
chów, wyrwanych drzew i słupów po­
niosły śmierć dwie osoby a 20 zostało 
rannych.

Warszawa, 5- 8. (Tel. wł.).
Z Kowla donoszą:

W Powusku w czasie ćwiczeń, gdy 
wojsko znajdowało się w polu, zerwała 
się nagle wielka burza. Jeden z pioru­
nów uderzył w grupę żołnierzy, zabija­
jąc czterech oraz raniąc ośmiu ludzi. 
Przewieziono ich w stanie bardzo cięż­
kim do szpitala, lecz w drodze dwóch 
żołnierzy zmarło. (w)

Kielce, 4. 8. (PAT). W czasie 
wczorajszej burzy, jaka przeszła nad 
Kielcami i okolicą, w wielu miejscowo­
ściach od uderzenia pioruna powstały 
pożary.

W miejscowości Wzdół Rządowy 
piorun uderzył w dom St. Furmańczy- 
ka i poraził 4 dzieci, z których troje za­
bił. Na szosie Łopuszna — Kielce stare 
przydrożne drzewa zostały powalone na 
przestrzeni pół km. Drzewa te prze­
rwały linję telefoniczną, łączącą Sno- 
c-howice z agencją pocztową w Łopusz­
nie.

charakterze zlotu, rzekomo prowoku 
jącego Niemcy, cofnął to przyrzeczenie.

Artykuł powyższy jest jaskrawym 
przykładem akcji, uprawianej przez 
Niemców na wszystkich polach celem 
szkodzenia Polsce zagranicą. (D.)

śmierć ze strachu
K a t o w i c e, 4. 8. (Tel. wł.). W tych 

dniach do kościoła parafjalnego w Osie- 
ku zakradł się nieznany osobnik w za­
miarze dokonania kradzieży. Skulone­
go pod ścianą zauważył kościelny i we­
zwał policję. Na widok wchodzącej po­
licji złodziej zemdlał i po upływie pół 
godziny zmarł, nie wyjawiwszy swego 
nazwiska. Powiedział on tylko, że po­
chodzi z Pszczyny.

Znaleziono przy nim narzędzia zło­
dziejskie.

Samolot zapalił się w powietrzu
Młoda lotniczka angielska spaliła się na węgiel

D u r b a n, 4. 8. (PAT.) Miała tu 
miejsce straszliwa katastrofa samolo­
towa.

Aeroplan, w którym znajdowała się 
młoda lotniczka, miss Pavid. w dwie 
minuty po starcie stanął w płomie­
niach i runął na ziemię. Wśród szcząt­
ków samolotu znaleziono już tylko 
zwęglone kości nieszczęśliwej lotnicz- 
ki. Samolot zapalił się stosunkowo na

Niewdzięczny pies
Szczecin, 4. 8. (Tel. wł.) Nie­

zwykły wypadek wydarzył się ubiegłej 
nocy w Szczecinie.

Zamieszkały tam piekarz, powraca­
jąc z odwiedzin do domu, zabrał z so­
bą bezdomnego psa, którego po nakar­
mieniu ulokował w sypialni obok swe­
go łóżka. W nocy pies, podrażniony 
głośnem chrapaniem swego dobro­
czyńcy, rzucił się na niego i odgryzł 
mu część nosa.

Samobójstwo restauratora
Lwów, 4. 8. (Tel. wł.). We Lwo­

wie zmarł tragiczną śmiercią w łaźni 
tureckiej restaurator Herman Gross. — 
Przed wejściem do łaźni Gross wręczył 
jakiemuś chłopcu list pożegnalny do 
rodziny, a następnie, wszedłszy do ka­
biny, zamknął się na klucz. Wkrótce 
usłyszano huk wystrzału rewolwerowe­
go. Gdy wtargnięto do wnętrza, samo­
bójca leżał na podłodze z przestrzeloną 
skronią. Desperata przewieziono do 
szpitala, gdzie po kilku chwilach zmarł.

Powodem targnięcia się na życie był 
krach finansowy, który pozbawił Grossa 
placówki pracy. Osierocił on troje 
dzieci.

niewielkiej wysokości, wskutek czego 
obecni na lotnisku dokładnie widzieli 
przebieg katastrofy.

Widok ten był tak wstrząsający, że 
kilku miejscowych lotników, będących 
świadkami katastrofy, oświadczyło, że 
wyrzekają się na zawsze swej karjery 
lotniczej i już nigdy nie wsiądą do sa­
molotu.
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Miasto o złotych bramach
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Nancy, w sierpniu. 
Nancy, to gród przyjemny, ślicznie

położony wśród wzgórz. Miasto rozle­
głe, rozbudowane, szeroko promieniu­
jące swą kulturą. Historja tego miasta, 
jak wogóle i Lotaryngji, to równocze­
śnie kawałek historji Polski. Zasługa 
to króla Stanisława Leszczyńskiego, któ­
ry, nie znalazłszy szczęścia w kraju, 
przez Marję Leszczyńską otrzymał od' 
Ludwika XV jako rekompensatę za u- 
tracony tron polski, w dożywotnie wła­
danie Lotaryngją i sąsiednią prowincją 
Bar ze stolicą w Nancy. Godnie zapisał 
się w bisiorji tego kraju nasz zdetroni­
zowany król. Budował szpitale i ko­
ścioły, zakładał przytułki, fundował za­
kłady naukowa, parki, place i ogrody 
publiczne, urządzenia zdrowotne, sło­
wem — hojną pozostawił po sobie spu­
ściznę. Centrum zaś ówczesnego mia­
sta ogrodził artystycznemu, bogato zło- 
conemi bramami żelaznemi, wskutek 
czego później nadano Nancy przydomek 
„miasta o złotych bramach“. Lud, któ­
ry z początku nieufnie odnosił się do ob­
cego władcy, w krótkim czasie otoczy! 
go wielką czcią, nadając mu zaszczytny 
przydomek „Dobroczyńca“. Stanisław
Leszczyński bardzo długo żył we 
wdzięcznej pamięci ludu i do dziś dnia 
istnieją tu żywe i szczere sympatje do 
wszystkiego, co polskie. Jego imię nosi 
najwyższa instancja naukowa wschod­
niej Francji „Academie Stanislas“, jego 
imieniem nazwano pryncypalną ongiś 
ulicę i najpiękniejszy w mieście plac, 
na środku którego wzniesiono okazały 
pomnik z wyszczególnieniem licznych 
jogo dzieł i fundacyj. Doczesne jego 
szczątki złożono w ufundowanym przez 
niego kościele „Bonsecours“ (Dobrej 
Pomocy) obok szczątków Katarzyny 0- 
palińskiej.

Może tym specjalnym sympatjom 
zawdzięczać należy, że tutaj właśnie 
skierowano pierwsze transporty pol­
skiej emigracji zarobkowej w drugiej 
połowie ubiegłego stulecia i że tutejszy, 
szeroko znany uniwersytet już na dłu­
go przed wojną światową posiadał du­
ży stosunkowo procent polskich studen­
tów. Dziś jednych i drugich tu nie brak 
a język polski rozbrzmiewa bodaj po 
całem mieście.

Miasto jest mile i przyjemne. Po za­
poznaniu się z niem urządzałem wy­
cieczki do bliżej lub dalej położonych 
a godnych widzenia miejscowości. Wy­
mienię kilka ważniejszych.

A więc Luneville, letnia rezydencja 
książąt Lotaryngji, mały Wersal, w któ­
rym król Stanisław chętnie przebywał, 
wnosząc i tu swój twórczy zapał, ulep­
szając i udoskonalając, co się dało. O- 
becnie przemieniono ją na muzeum, w 
którem znajduje się wiele po nim pa­
miątek. W miejscowym kościele spo-

Zwłoki b. króla Portugalii 
w ojczyźnie

Lizbona, 4. 8. (Tel. wł.). We wto­
rek do portu w Lizbonie zawiną! krą­
żownik angielski ze zwłokami ex-króla 
Manuela. Zwłokom oddano honory 
wojskowe.

W przeprowadzeniu zwłok z krążow­
nika do kościoła wzięli udział zastępca 
prezydenta republiki, przedstawiciele 
rządu it korpus dyplomatyczny.

STELLA OLGIERD

SELF-KADE-WilMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

51)
—■ Niech pani spróbuje pójść do wo­

jewody. Niech mu pani sprawę przed­
stawi, opowie to, co mnie pani opowie­
działa. To bardzo zacny i dobry czło­
wiek! Może będzie mógł pani pomóc!

Hanka podniosła ku mówiącemu o- 
czy j spojrzała nań tak serdecznie, że aż 
mu się zrobiło jej żal:

— Boże! jakaż pani przeczulona, sko­
ro za parę stów objaśnienia, tak wy­
mownie spojrzeniem podziękować po­
trafi....

— Tak mi wszystko ciężko przycho­
dzi w życiu, że za serce, okazane nawet 
w słowach, odpłacam, jak umiem.

Ale do wojewody nie było tak łatwo 
się dostać. Kiedy Hanka zaraz naza­
jutrz udała się do województwa, sekre­
tarz wypytał w jakiej sprawie przycho­
dni, poczem zakomunikował, że sam to

czywa nawet urna z częścią jego pro­
chów. Tutaj też, w swej letniej rezy­
dencji umarł król Stanisław wskutek 
nieszczęśliwego wypadku przy pożarze 
w roku 1768, mając lat 89.

Potem kolej na ' Metz. Dawna to 
stolica Lotaryngji, którą Niemcy zajęli 
wraz z całą Alzacją po klęsce francu­
skiej w 1871 r. i którą trzymali w swem 
władaniu do końca ostatniej wojny. — 
Znać też tutaj ich piętno. Mimo nieca­
łych 50 lat swych rządów na tej ziemi, 
zdołali ją zgermanizować i nadać nie­
miecki charakter. Rzuca się to w oczy 
już od samego dworca, który, jak i są­
siednie budynki poczty, zbudowali w 
swym ciężkim stylu neo-romańsńkim, 
co od pierwszego spojrzenia przypomi­
na dzielnicę zamkową Poznania. Metz, 
mimo niecałych 50 lat niewoli, nie wy­
zbył się swego niemieckiego charakte­
ru. Język niemiecki słychać na każdym 
kroku a sympatje obywateli do Francji 
i Niemiec są bodajże równe. Niechęt­
nie też oznaczają swą narodowość. „Je 
suis Lorrain“. Jestem Lotaryńczykiem 
— odpowiadają najczęściej na pytanie.

Uderzająca jest też różnica w cha* 
rakterach obu stolic Lotaryngji. Nancy, 
czysto francuskie, widocznie patrjo>*'- 
ne, Metz, niby francuskie, ale dużo nie­
mieckie, imponujące chyba swemi sze- 
rókiemi ulicami oraz ruchliwą i „mo­
dern“ dzielnicą handlową. W jednej z 
czterech naturalnej wielkości po-staci 
proroków, zdobiących front katedry, 
łatwo poznać głowę Wilhelma II. Trud­
no ml jednak było dociec, dlaczego po­
stawiono tam tego „fałszywego proro­
ka“.

Dalszą już wycieczką było zwiedze­
nie Verdun i okolicznych pól najtra­
giczniejszych walk wojny światowej. 
Obiecywałem sobie dużo i nie zawio­
dłem się. Miasto sympatyczne, prze­
cięte rzeką Mozą, mimo swej starości, 
wskutek swych tragicznych losów, 
prawie nie posiada zabytków przeszło­
ści. Katedra z 12-go wieku o nieokre­
ślonym stylu, do dziś tylko w części 
odbiidowana. W centrum miasta 
wzniesiono przed 2 laty olbrzymich

Zamachy bombowe w Monadijum
Niezwykle burzliwy przebieg ostatniej nocy — Akcja tero- 

rystyczna „niewyśledzonych sprawców“
Berlin, 4. 8. (PAT.) Ubiegła noc 

miała w Monachjum przebieg nadzwy­
czaj burzliwy. Niewyśledżeni dotych­
czas sprawcy dokónali szeregu zama­
chów na wielkie sklepy, rzucając do------ .------- -----V» lic ltŁlcb Lt/ILM LŁ
wnętrza bomby, które jednak nie wy- « nie ustanie, rząd niemiecki nié cofnie 
buehły. Pozatem podpalono urządzę- J się przed wprowadzeniem kary śmierci 
ma na stadjonie im. Dantego oraz I na uczestników zamachów i .przed ogło- 
sćhrómsko młodzieży soc.-dem., gdzie * szeniem cywilnego stanu wyjątkowego.

Balsse gwałty hitlerowców
Berlin, 4. 8. (PAT). Doniesienia 

o zamachach bombowych i napadach 
rewolwerowych w Niemczech, dokony­
wanych przeważnie w nocy, nie mają 
końca. Oprócz wiadomości o serji ak­
tów terorystycznych w Monachjum, do­
chodzą informacje o coraz to nowych 
wykroczeniach.

W miejscowości Mehlauken (Prusy 
Wschodnie) do wnętrza urzędu sądowe­
go wrzucono bombę, która, wybucha­
jąc, wznieciła pożar. W Orteisburgu 
rzucono bombę do domu towarowego.

przedstawi wojewodzie, a petentce 
odpowiedź za dwa dni.

— Jeżeli sama nie mogę się porozu­
mieć z panem wojewodą, to proszę wo­
góle nie zabierać mu czasu moją spra­
wą.

— Jak pani sobie życzy!
Hanka, wracając z biur wojewódz­

twa, czuła, że w miarę, jak rosły przed 
nią trudności, wzmagała się też' w niej 
jakaś zawziętość na los. Och, pomoco- 
wać się z temi przeciwnościami, co pię­
trzą się wokoło, pochwycić za bary tę 
Dolę-wiedźmę, co się na nią zawzięła i 
o ziemię rzucić... A samej otrzeć pot z 
czoła i stopę postawiwszy na piersiach 
zwyciężonej, wydać okrzyk zwycięski, 
co się aż o góry okoliczne odbije! Nie 
dać się!

Mimowoli zacisnęła zęby, a myśl pra­
cowała, szukając uparcie rady.

Ojcem jednej z uczenie Hanki był 
właśnie urzędnik województwa. Z nie­
cierpliwością doczekała się nareszcie 
dnia, kiedy miała tam lekcję, a kiedy ją 
ukończyła zwróciła się do pana Kami- 
lińskiego, .prosząc go o poparcie w swo­
jej sprawie i o możność przedłożenia 
jej osobiście wojewodzie*

rozmiarów pomnik „na pamiątkę zwy­
cięstwa i żołnierzom Verdun“, przed­
stawiający rycerza-olbrzyma z epoki 
Merowingów, opartego o potężny 
miecz. Siedemdziesiątpięć stopni pro­
wadzi do wnętrza krypty z wyłożoną 
złotą księgą poległych. Autocar ob- 
wiózł mnie po polach walk. Teren fa­
listy, w wielu miejscach porośnięty 
zagajnikami. Mimo to ślady zniszcze­
nia są bardzo widoczne. Oglądam po­
rozrywaną ziemię, do dziś zachowane 
kryjówki żołnierzy, okopy, okolone 
drutem kolczastym, ruiny ferm i kwit­
nących ongiś wiosek, z których nie po­
został kamień na kamieniu, a na gru­
zach których wzniesiono krzyże i po­
mniki o wzruszających napisach. Co 
chwila cmentarze wojskowe o niezli­
czonej ilości białych krzyży...

Miejscem masowych pielgrzymek 
są zwłaszcza dwa najbardziej wsławio­
ne bohaterskim oporem forty Vaux i 
Douaumont, które można zwiedzać we­
wnątrz. W drodze między jednym a 
drugim widnieje pokaźny pomnik po­
konanego lwa z napisem:,, on ne passe 
pas“ (tu się nie przechodzi), co było de­
wizą walczących Francuzów. Jest to 
najdalej wysunięty w terenie punkt, 
do którego Niemcy doszli, oddalony 
zaledwie o parę kilometrów od bram 
miasta. Cmentarz narodowy w Dou­
aumont, to las krzyży z nazwiskami 
poległych. Patronuje mu imponują­
cych rozmiarów kostnica z wysoką 
wieżą w rodzaju latarni morskiej. — 
Istotnie, od zmroku aż do świtu z wie­
ży tej padają silne snopy światła, o- 
świetłając tę przesiąkniętą krwią zie­
mię z miljonem białych krzyży... Po- 
zatem zwiedzić jeszcze należy „Okop 
bagnetów“ — miejsce szczególnego 
tragizmu, gdzie oddział wojska, goto­
wy do walki na bagnety, czekając na 
zbliżenie się nieprzyjaciela, w decydu­
jącym momencie żywcem zasypany zo­
stał przez tuż obok eksplodującą mi­
nę.

Wszystko to zachowano w takim 
stanie, w jakim pozostawiła wojna. — 
Zwiedzając ten skrawek ziemi uprzy­
tomnić sobie należy, że padło na nim 
(według statystyk) 400 tys. Francuzów, 
50 tys. Amerykanów oraz 500 tys. Niem­
ców.

WŁADYSŁAW DOMAŃSKI.

również eksplodowało kilka podłożo­
nych bomb. Straż ogniówa z trudem 
zdołała opanować pożar.

Prasa, donosząc o nowych aktach 
teroru, zaznacza, że o ile fala teroru

w Prusach Wschodnich
| Bomba wznieciła pożar towarów i wy- 
i rządziła wielkie szkody. Zamachowcy 
przybyli samochodem z Olsztyna i odje­
chali — jak donosi prasa — w kierun­
ku granicy. W Olsztynie z okna schro­
niska nar.-soc. postrzelono ciężko w 
głowę jednego przechodnia a w czasie 
bójki, jaka się wywiązała między hitle­
rowcami a ich przeciwnikami politycz­
nymi, aresztowano kilku nar.-soc., przy 
których znaleziono broń palną.

Wśród ludności Prus Wschodnich 
panuje — według doniesień prasy

— Ja sam niewiele tu poradzę, ale 
może zechce pani pofatygować się jutro 
do mnie do biura. Zaprowadzę panią 
do naczelnika i może razem ©oś się 
zrobi.

Naczelnik, człowiek starszy, na któ­
rym widać było dobre wychowanie, ja­
kie musiał wynieść jeszcze z domu, 
przyjął Hankę, bardzo uprzejmie i po­
rozumiawszy się z sekretarzem wojewo­
dy, polecił za dwa dni, o dziesiątej ra­
no pójść jeszcze raz do niego; pomówi 
sam z wojewodą i uprzedzi go o .przyby­
ciu Hanki. Podziękowała gorąco i z na­
dzieją w duszy czekała dnia oznaczone­
go- . ,

Wojewoda rzeczywiście, tak, jak zape­
wnił Siweoki, musiał być człowiekiem 
dobrym. Wysłuchał cieroliwie opowia­
dania Hanki, a kiedy wreszcie, składa­
jąc ręce, zwróciła się do niego z prośbą 
konkretną:. „Panie wojewodo! Jest 
pan,, jak ojciec całego tego obszaru wo­
jewództwa. Oto jedno z dzieci prosi o 
ratunek, bo giniei“ — zadizownił na wo­
źnego i kazał póprosić do gabinetu nar 
czelnika odpowiedniego wydziału. Han­
ka czekała z biciem serca. Czy istotnie 
uzyska jaką pomoc? Czy też może wo­
jewoda posbędźie jej się zręcsnie, jak

wielkie wzburzenie. Przewodnicz»« 
związku zawodowego zwrócił się 
władz policyjnych o wydanie odpowied° 
nich zarządzeń, gdyż w przeciwnym ra 
zie robotnicy będą musieli chwycić si' 
środków samoobrony. Z powodu m? 
prężonej sytuacji policja zabroniła urza" 
dzenia manifestacyjnych pogrzebów 7- 
fiar ostatnich wypadków, jak to projek 
towali zarówno komuniści jak i hitle' 
rowcy.

L - . ■■ J

Sprawa p. von Rintelena
Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.). _ 

Zatarg o znieważenie flagi polskiej przez 
radcę poselstwa niemieckiego w War­
szawie von Rintelena wszedł w nową 
fazę.

Radca Rintelen w nocie, złożonej 
polskiemu M. S. Z., tłumaczył się, iż U- 
sunąl flagę polską z ogródka wynajmo­
wanego przez siebie mieszkania, a więc 
również podlegającego prawu ekstery. 
terjalności. Powyższe twierdzenie zbi­
ja pełnomocnik prawny właściciela po­
sesji, w której zamieszkiwał Rintelen, 
informując, że kontrakt najmu, zawar­
ty z Rintelenem, dotyczył tylko miesz­
kania, wyłączając ogród.

Spodziewać się należy, iż wobec te­
go faktycznego stanu rzeczy zatarg o 
znieważenie flagi przyjmie inny obrót, 
gdyż radca Rintelen nie będzie mógł 
wobec urzędu spraw zagranicznych w 
Berlinie ani też wobec czynników pol­
skich powoływać się na rzekome naru­
szenie eksteryterjalności jego mieszka­
nia. (w)

Huragan nad Stolą
Trewłr, 4. 8. (Tel. wł.) Z Berns- 

fastel donoszę, że nad środkowym ble- 
giein Mozeli przeszedł dziś silny hura­
gan, który poczynił ogromne spusto­
szenia w okolicznych winnicach i na 
polach. Straty obliczają na kilkaset 
tysięcy marek. Huragan zrównał win­
nice z ziemię, zalewając je ponadto 
na ogromnej przestrzeni wodę, która 
spłynęła w niżej położone okolice.

Ulewa poczyniła ogromne szkody 
w okolicznych linjach kolejowych, po­
krywając jo w niektórych miejscowo­
ściach mułem, piaskiem i kamienia­
mi, porWanemi przez spływające Wo­
dy. Połączenie kolejowe zostało prze­
rwane.

Nagły zgon generała
Lwów, 4. 8. (Tel. wł.) W dniu 

wczorajszym wydarzył się pod Lwo­
wem tragiczny wypadek.

Mianowicie na przejażdżkę konną 
wybrał się emerytowany generał bry­
gady Aleksander Żaki. Generałowi to­
warzyszyła córka i mąż jej inż. VÖlpel.

W pobliżu lasu Oświeca niedaleko 
Winnik generał puścił konia kłusem, 
w pewnej chwili jednak gwałtownie 
pobladł i usunął się z siodła na ziemi?. 
Zanim córka i zięć przybyli do leżące­
go na ziemi generała, a trwało to zale­
dwie minutę, generał już nie żył.

Jak się okazało u denata nastąpił 
skurcz mięśnia sercowego, powodują­
cy natychmiastowy zgon.

Przepowiednia pogody na piątek:
Pomorze, Wielkopolska, Polska Środ­
kowa, Wyżyna Małopolska i Śląsk: 
Zachmurzenie zmienne, miejscami je­
szcze przelotne deszcze. Temperatu­
ra bez zmian. Umiarkowane wiatry 
zachodnie. Słaba skłonność do burz.

każdego innego interesenta. Przecież 
właściwie nikomu nie zależy na niej, 
nikt za nią tu ni® przemówił; przema­
wia za nią jeno świętość jej sprawy, jej 
troski i męka ponad siły.

Do gabinetu wszedł mężczyzna w si­
le wieku, blondyn, o dużych, jasno-nie- 
bieskich oczach, dość wysoki, lecz mo­
że nieco zbyt tęgi. Hanka przyjrzała 
mu się bacznie, gdyż zwykła była z wy­
razu twarzy odgadywać, z kim miała do 
czynienia. Uderzyły ją bardzo'■pięknie 
wykrojone usta, oblicze zaś było zgaszo­
ne, nic nie mówiące.

—- Podobno istnieją jakieś fundusze, 
na których przydział wpływ ma woje­
wództwo? — spytał wojewoda wcho­
dzącego. T&n jednak nie zorjentowai 
się jeszcze, czy wezwano go tutaj po to, 
aby potwierdził odmowę najwyższej 
swej władzy, czy też istotnie udzielić 
objaśnień, toteż odpowiedzi udzie}» 
bardzo dyplomatycznie. Dopiero po ku­
ku ¿daniach, zamienionych z Hanką, 
przekonał się, że ma naprawdę pomoc 
petśntce, Oczywiście... w miarę moż­
ności!

(Ciąg dalszy nastąpi.?

e
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Sukces Włochów w Los Angeles
Beccali zwycięża na 1500 ni — Porażka Finów — „Puhar Olimpijski“ przyznano szwaj 

carskiej Federacji gimnastycznej — Nowy rekord światowy na 80 m. plotki pań
Los Angeles, 5. 8. (Tel. wł.). — Międzybiegi 400 m

Czwartkowy program igrzysk rozpoczął Razem odbyły się trzy biegi, które 
się kolarskim biegiem szosowym, który zakońcżyły się zwycięstwem gospoda- 
po zaciętej i emocjonującej walce za- rzy pierwszym zwyciężył East- 
kończył się pełnym triumfem Wło- nian (Ąm.) 48.8, 2) Rinner (Austrja). 3)
chów, którzy zajęli pierwsze dwa i 
czwarte miejsce. Wynik: 1. Parvesi 
(Wł) w czasie 2 g. 28:05.6, 2. Olmo (Wł)
2 g. 28:48.2, 3. Britz (Szw), 4. Legato 
(Wł), 5. Soerensen (Szw), 6. Souhall 
(Anglja).

Kolarstwo — bieg szosowy
W klasyfikacji państw pierwsze 

miejsce zajęły Włochy w czasie 
7 g. 27:15.2, 2. Danja 7 g. 38:50.2, 3. 
Szwecja, 4. Anglja, 5. Francja, 6. St. 
Zjednoczone.

Równocześnie na strzelnicy olimpij­
skiej rozpoczęto trzecią konkurencję 
pięcioboju nowoczesnego. W między­
czasie zebrało się około 4000 publiczno­
ści celem przyglądania się zapasom w 
stylu grecko - rzymskim. Walki prze­
ciągnęły się do popołudnia i naogół 
przyniosły spodziewane wyniki. Nie­
spodzianką były jedynie porażki fawo­
rytów Jascari‘ego (Fin) w wadze kogu­
ciej oraz Węgra Zomboriego i Koske- 
lićgo (Fin) w wadze piórkowej. Walki 
nie cieszyły się większem zainteresowa­
niem publiczności głównie z tego powo­
du, że w tej konkurencji Ameryka nie 
jest zupełnie reprezentowana.

Większe zainteresowanie wzbudzi­
ły znów zawody lekkoatletyczne na sta- 
djonie głównym, które rozpoczęły się 
po godz. 14-tej według czasu amery­
kańskiego. Specjalne zaciekawienie bu­
dził występ Finów a przede wszystkie m 
rekordzisty świata Matbi Jaervinena. 
Tym razem zebrało się przeszło 40.000 
osób, czyli znacznie mniej niż dnia po­
przedniego.

Przedbiegl na 400 m
Równocześnie z konkurencją w O- 

szczepie odbył się start do przedbie- 
gów na 400 m. Ogółem wylosowano 
sześć przedbiegów. Po trzech zawod­
ników z każdego przedbiegu wchodzi 
do międzybiegów. Poszczególne wyni­
ki: I. bieg: 1) Metzner (Niemcy) w 
czasie 50.4. 2) Oki (Jap.), 3) Wilson (Ka­
nada). II bieg: 1) Eastman (Am.' 
49, 2) Buechner (Niem.). 3) Johansson 
(Szwecja). III bieg: 1) Strandvall 
(Fin.) 49.8, 2) Bali (Kan.), 3) Mosuda 
(Jap.) IV bieg: 1) Carr (Am.) 48.8, 
2) Golding (Australja), 3) Stoneley (An­
glja). V bieg: 1) Rinner (Austrja) 
49.2, 2) Ramping (Ang.). 3) Walters
(P. Afr.). VI bieg: 1) Gordon (Am.) 
50.6, 2) Lewis (Kan.), 3) Puglis (Bra- 
zylja). Bieg ten budzi specjalne za­
interesowanie z uwagi na start dwu 
renomowanych wielkości amerykań­
skiej lekkiej atletyki a zwłaszcza spe­
cjalisty Eastmana oraz znajdującego 
się, jak możnaby sądzić według osiąg­
niętych ostatnio wyników, w fanta 
stycznej formie, Carra.
W rzucie oszczepem Jaervinen nie do 

pobicia
W przedbojach oszczepników re­

kord olimpijski Szweda Lundąuista 
66.60 m z r. 1928 kilkakrotnie ulegał 
zmianie. Pierwszy ustanowił nowy 
rekord Ameryk. Weimann rzutem 
68,18, lecz już po chwili rekordzista 
świata Fin Matti Jaervinen podwyż­
szył go do 71,25 m i zdołał się zdecy­
dowanie wysunąć na czoło zawodni­
ków tej konkurencji. Sądząc z do­
tychczasowego przebiegu pierwsze 
miejsce i złoty medal przypadnie w 
udziale Jaervinenowi.

Finał w oszczepie
W przeciwieństwie do biegu 1500 m, 

gdzie zawiedli Finlandczycy, tutaj sy­
nowie północy uwydatnili swoją wyż­
szość. W finale rodacy Jaervinena zdo­
łali wysunąć się jeszcze przed Weiman- 
na, który zajął dopiero czwarte miejsce. 
Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł, jak 
Było do przewidzenia, Jaervinen, któ­
remu nikt nie dorównał. Wynik: i. 
Jaervinen (Fin) 72.7i m, 2. Sippilae 
(Pin) 69.80 m, 3. Pentilaee (Fin) 68.70 
m, 4. Weimann (Niem) 68.18, 5. Barc- 
iett, 6. Kertchell (Am)..

Stronnictwo Narodowe
Koło Staro Miasto
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Strandvałl (Fin.), 4) Stoneley (Ang.). 
Drugi bieg przyniósł zwycięstwo Car- 
rowi (Am.) w czasie 48.4 (przed Wal- 
tersem), 3) Golding, 4) Wilson (KanA 
Trzeci bieg wygrał Gordon w czasie 
48.6, 2) Rampling (Ang.), 3) Buechner 
(Niem.), 4) Bali (Kan.).

L o s A n g e 1 e s, 5. 8. (Tel. wł.) Po 
bliżśzem zbadaniu czasu i przebiegu 
finału na 110 m przez płotki komisja 
sędziowska zanulowała dotychczaso­
wy wynik tej konkurencji i ogłosiła, 
że trzecie miejsce zajął nie Ameryka­
nin Keller, iecz Anglik Finley. Zmia­
na ta nastąpiła na skutek protestu, 
popartego fotografią, na której zupeł­
nie wyraźnie widać, że trzecim w fina­
le był Finley, a nie Amerykanin Kel­
ler.

Finał 80 m płotki pań
Tradycyjnym już niemal zwyczajem 

i ta konkurencja zakończyła się zwy­
cięstwem Ameryki. Zwyciężyła Di- 
drichson w doskonałym czasie 11.7, u- 
stanawiając nowy rekord olimpijski 

światowy. Wynik: 1) Didrichson
(Am.) 11.7, 2) Hall (Am.) o pierś, 3) 
Clark (P. Afr.), 4) Shaller (Ann). 5) 
Wood (Ang), 6) Wilson (Kan).
Nowy rekord światowy w trójskoku

Trój skok, domena Japończyków, 
przyniósł już w przedbojach prawdo­
podobne rozstrzygnięcie. Do rozgryw­
ki finałowej zakwalifikowali się Szwed 
Svensson 15.32 m, 2) Nambu (Jap.) 
15.20 m, 3) Oshima (Jap.) 15.05 m, 4) 
Peters 14.93 m, 6) Ficerow (Irl.) 14.89 
m. Już w pierwszej kolejce decydu­
jącej rozgrywki Nambu znacznie po­
lepszył swój wynik, uzyskując skok 
15.72 m i nowy rekord światowy oraz 
olimpijski.

Finał 1500 m
Bieg ten przyniósł bodaj największą 

dotychczas ńiespodziankę. Żaden z 
trzech Finów, między nimi zwycięzca 
olimpjady amsterdamskiej Larva nie 
zdołał odegrać .większej roli. Bieg za­
kończył się pewnem i zdecydowanem 
zwycięstwem Włocha Beccaliego, któ­
ry efektownym finiszem, idąc począt­
kowo na dalszem miejscu, wysunął się 
na czoło i prowadził przez ostatnią 
część trasy. Finnowie zawiedli na ca­
łej linji w biegu nie odegrali więk. roli. 
Nie wytrzymali oni morderczego tempa, 
podyktowanego przez czoło stawki. Tuż 
przed metą Anglik Cornes zdołał wyjść 
na drugie miejsce, kończąc bieg o trzy 
metry za pierwszym zawodnikiem: — 
Wynik: 1. Beccali (Wł) 3:51 (nowy re­
kord olimpijski; dotychczas 3:53.2 nale­
żał do Fina Larvy), 2. Cornes (Angja), 
3. Edwards (Kan), 4. Cunningham (Am) 
5. Ny (Szw), 6. Hallewell (Am).

Do rozgrywki decydującej w rzucie 
oszczepem zakwalifikowali się: Jaervi- 
men 72.15 m., 2. Weimann (Am) 68.18 
m, 3. Sippilae (Fin), 4. Pentilaee (Fin) 
65.44 m, 5. Barkelt (Am) 65.46 m, 6. 
Sperling (Am) 63.29 m.

Zacięte walki na granicy Paragwaju i Boiiwji
Buenos Aires, 4. 8. (Tel. wł.) — 

Jak donosi „La Nacion“. na granicy 
boliwijskiej doszło do poważnych stare 
między oddziałami wojsk boliwijskich 
a wojskami Paragwaju.

Dziennikarze polscy 
w Antwerpji

Bruksela, 4. 8. (PAT.) W Ant­
werpji bawiła wycieczka dziennikarzy 
polskich, przybyłych tu na okręcie 
„Kościuszko“.

Wycieczkę powitali przedstawiciele 
najpoważniejszych dzienników w. Anty 
werpji. konsulatu Rzeczypospolitej i 
polska emigracja. Po krótkiem przy­
jęciu w konsulacie dziennikarze pol-

; Polska wyprawa polarna
Na dalekiej północy, mniej więcej 

w połowie drogi między ostatnim cy­
plem Norwegji, a Szpicbergami, leży 
niewielka wyspa, otoczona prawie 
przez cały rok ruchomemi lodami mo­
rza arktycznego. Jest to Wyspa Niedź­
wiedzia. odkryta przez holenderskiego 
żeglarza Barentsa przy końcu 16-go 
wieku. Polska wyprawa polarna, skła­
dająca się z trzech uczonych: inż. Cze­
sława Centkiewicza, Władysława Ły­
sakowskiego i Stanisława Siedleckie­
go, udała się niedawno na północ, aże­
by pozostać na Wyspie Niedźwiedziej 
9 długich miesięcy zimowych, aż do 
następnej wiosny, kiedy statek żabie- 
rze ich z powrotem do ojczyzny. Ucze­
ni będą badali wśród wiecznych lodów 
i śniegów arktyku stosunki atmosfe­
ryczne i klimat okolic podbieguno­
wych. Ciekawą korespondencję z wy­
prawy tej z pięknemi fotografjami Wy­
spy Niedźwiedziej przynosi najnow­
szy (32-gi) numer tygodnika „Ilustra­
cja Polska“. Znajdujemy w nim po- 
zatem bardzo wiele interesujących i 
aktualnych nowości z kraju i całego 
świata, barwny feljeton o Tatrach, au­
tentyczne zdjęcia z olimpjady w Los 
Angeles, ciekawy artykuł o kryzysie 
światowym i o jednym z jego parado­
ksalnych przejawów, to znaczy o ni­
szczeniu kawy w Brazylji, początek no­
wej, niezwykle oryginalnej i zajmują­
cej powieści, bogate działy stałe, teatr, 
film, mody i in. „Ilustracja Polska 
jest naprawdę pismem, które dorów­
nywa i przewyższa najlepsze tego ty­
pu wydawnictwa zagraniczne nietylko 
pierwszorzędną szatą zewnętrzną, ale 
także doborową i nadzwyczaj urozmai­
coną treścią. Dodać jeszcze trzeba, że 
numer tego cennego pisma kosztuje 
tylko 45 groszy. Cćna śmiesznie ni­
ska, jeżeli się weźmie pod uwagę, ile 
się za nią dostaje pożytecznych i pięk­
nych wiadomości i zdjęć.

Los Angeles, 4. 8. (PAT). — 
Nieoficjalna punktacja olimpijska po 
wczorajszych wynikach przedstawia się 
następująco:

1. Stany Zjedn. 208 p., 2. Francja 58,
3. Niemcy 53 i pół, 4. Anglja 37, 5 Wło­
chy 37, 6. Kanada 27, 7. Polska 25, 8. 
Irlandja 20, 9. Czechosłowacja 19, 10. 
Japonja 17. 11. Finlandja 16, 12. Au 
strja 9, 13. Szwecja 8, 14. Danja 5, 15. 
Łotwa 5, 16. Argentyna 4, 17. Filipi­
ny 4, 18. Nowa Zelandja 3, 19. Pld.
Afryka 3, 20. Węgry 3, 21. Brazylja 1.

Los Angeles, 4. 8. (PAT). — 
Chód na 50 km. wygrał Green (Arm). 
Przebył on dystans 50 km. w 4 godz. 50 
min. i 10 sek, drugie miejsce zajął Ło­
tysz Delinsch w czasie 4.57,20, trzecie 
Frigerio (Wiochy) 4.59.6 g.

Los Angeles, 4. 8. (PAT). — 
W biegu na 80 m. przez płotki pań od­
były się odrazu półfinały. Schabińska 
(Polska) startowała w drugim półfinale, 
gdzie zajęła 4-te miejsce z niezłym cza­
sem 12.3 sek. W półfinale tym pierw­
sze miejsce zajęła Hall (Am) 12 sek.

Ponieważ do finału weszły trzy 
pierwsze zawodniczki z każdego półfi 
nału, Schabińska odpadła od dalszej 
walki. m _

Los Angeles, 4. 8. (PAT). — 
W biegu kolarskim na 2.000 m. na tan­
demach Francja pokonała Anglję w sto­
sunku 2:0.

Los Angeles. 4. 8. (PAT.) Mię 
dzynarodowy Komitet Olimpijski przy­
znał „Puhar Olimpijski“ za rok bieżą­
cy szwaj carski ej Federacji gimnastycz­
nej. ,

Federacja ta, która obchodziła nie­
dawno 100-lecie istnienia, położyła o- 
gromne zasługi na polu rozwoju spor­
tu i wychowania fizycznego.

Los Angeles, 4. 8. (PAT.) W 
biegu kolarskim na 1000 m na czas 
osiągnięto następujące wyniki: Har 
well (Anglja) 1.13,7 sek.. Rush (Kana 
da) 1.15,6 sek., Christensen (Danja) 
l.lś sek., Grobiet (Meksyk) 1.25,2 sek.. 
Consinni (Włochy) 1.14,7 sek.. Rampel- 
berg (Francja) 1.13,4 sek., Mammes 
(Ameryka) 1.18 sek., Gray (Australja) 
113 sek.

W konkurencji tej zwyciężył Gray, 
którego czas 1.13 sek. jest najlepszy. 
Egmond osiągnął czas 1.13,3 sek.

Los Angeles. 4. 8. (PAT.) W 
pięcioboju nowoczesnym _ rozegrano 
3-cią konkurencję, strzelanie z pisto­
letów.

Zwyciężył Amerykanin Mayo 197 p. 
2) Oxenstiema (Szwecja) 194 p., 3) Si- 
monetti (Włochy) 191 p.

Los Angeles, 4. 8. (PAT.) W 
finale rzutu dyskiem Anderson (Am.) 
zajął pierwsze miejsce, jak już poda­
waliśmy, z wynikiem 49.48 m (nowy 
rekord olimpijski).

Startujący w tej kategorji Heljasz 
zajął 13 miejsce. Najlepszy jego rzut 
wynosił 42.59; drugi rzut był nieważ­
ny a w trzecim osiągnął 41.55 m. Dal­
sze miejsca w tej konkurencji zajęli 
Hirschfeld (Niemcy). Douda _ (Czecho­
słowacja), Duhour, Narancic i Elsa.

Na odcinku granicznym w okolicy 
Pilcomayo, w pobliżu spornego terenu 
Gran Chaco, rozgorzała zacięta walka, 
której następstwem jest trwający na­
dal obustronny ogień artyleryjski.

I scy udali się prezd pomnik poległych 
1 w czasie wojny światowej żołnierzy, 

gdzie złożyli kwiaty. Następnie na 
prywatnym jachcie burmistrza Ant­
werpji zwiedzili urządzenie portowe. 
Przez cały czas gościom towarzyszyli
dziennikarze belgijscy.

Manjactwo Wilusia
Berlin, 4. 8. (PAT.) Z Holandji 

donoszą, że niezależnie od interpelacji 
posła Bosa do izby niższej wpłynęła 
nowa interpelacja komunistycznego 
posła Wynkoopa w sprawie depeszy, 
jaką b. cesarz Wilhelm wystosował 19 
czerwca do jednego z niemieckich puł­
ków kawalerjj i pod którą podpisał 
się „Wilhelm, Imperator Rex“.

Rząd holenderski odpowie na obie 
interpelacje w najbliższym czasie.

KALENDARZYK
Piątek, 5 sierpnia 1932.

Słońce: wschód 4,19 — zachód 19,38 -a 
długość dnia 15 godzin 19 min.

Księżyc: wschód 8,08 — zachód 20,44 -s 
po nowiu. .

Kał, rzk.: N. M. P. Śnieżna — jutro Prze, 
mienienie Pańskie. .

Kai. słów.: Stanisław Św. — jutro Cnie- 
' bósław.

Zebrania
Dziś o 20 Kadra IV Morska im. Marsz. 

Focha, u p. Jarockiej, ul. Masztalar- 
ska 8 a. ,

o 20 Tow. Powst. i Wojaków (Wilda) —ł 
walne zebranie w restauracji ulica 
Kilińskiego 15;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare Mia­
sto). u p. Pohlowej. Chwaliszewo 37. 

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej
(Tum), w Domu Kat. na Śródce; 

o 20 ..Sokolice“ (śródmieście), w salce
na Św. Marcinie 65.

Jutro o 19,30 Zw. Chrzęść. Kupców Podró­
żujących i Przedstawicieli Handl., u 
p Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19.30 „Sokół“ (Winiary), w szatni so- 
kolej ę

o 20 Tow. b. Żołnierzy I. p. Strzelców 
Wlkp., w strzelnicy ul. Ratajczaka 21; 

o 20 Kółko Wycieczkowo - Muzyczne 
im. Mozarta, w restauracji przy ul.
Masztalarskiej 7;

o 20 Tow. Obywateli Polaków z Ob­
czyzny, u p. Jarockiej, ulica Maszta­

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków (Dę­
biec), u p Grzesiaka, ul. Wspólna 15; 

o 20,30 T. S. „Pentatlón“, u p. Matysia­
ka. ul. Jeżycka 4;o 20,30 Klub Atletyczno-Sport „Zbysz­
ko", u p. Binertowej przy Moście 
Chwaliszewskim.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy ZacK. 
Polski (tel. 55-55), ul. Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy.

Biblioteka im. L 3. Kraszewskiego (ulica
Wrocławska 17) otwarta codziennie 
od godz 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz 12—15. Kaucja 3 zl, abona­
ment 1,50 zł. wpis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Lucjana Feliksa DarnikiewiczS 

o godz. 17 z kaplicy szpit. wojskowe­
go, Wały Jana III.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Pocztowa 11 — udział w t, 

„Pozn ŻakŁ Garbarskie“ 24 000 zl;
o 10 ul. Św. Wojciecha 1 (f. Mewes) —i 

rozm. obuwie;
o 13 ul. Wroniecka 4 — salonik, biblio­

teczka, sypialka. stoliki, szafy, gardę- 
robianka, dywany, chodniki, obrazy, 
firany, szkło, porcelana, garnki, bie­
lizna, garderoba itp.

TEATRY;
Teatr Polski: Dziś — „Genjusz i Kuchar­

ka“ (premjera).
Teatr Nowy: Dziś — „Szczur hotelowy“. 
Teatr Letni (w ogrodzie pŁ Nowomiejskl)

Dziś e=, teatr nieczynny.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera znakomitej kroto- 
chwili Jeroma Ii. Jerome‘a. świetnego 
humorysty angielskiego, która wzbu­
dziła zrozumiałe zainteresowanie. Fra­
pujący tytuł „Genjusz i Kucharka“ ro­
kuje zabawę, beztroski śmiech i przed­
ni humor. Obsadę stanowią: Genjusz 
— Robert Boelke, Kucharka — Marja 
Wasilewska i... Cebula — Jan Krecz­
mar. Resztę ról powierzono pp. No­
wackiemu, Młodziejowskiej. Janow­
skiemu i Zarembinie. Krotochwila p 
t. „Genjusz i Kucharka“ to ostatnia 
sztuka, grana z gościnnym występem 
Roberta Boelkego. który pożegna Po­
znań już w najbliższych dniach.

Z Teatru Nowego
Sensacyjna komedja „Szczur hote­

lowy“ zdobyła sobie niebywale powo­
dzenie. Rzadki wdzięk tej przemiłej 
komedji, jej wzruszająca a zarazem 
pełna humoru treść oraz świetna ob­
sada z p. Cieszkowską w roli głównej 
składają się na prawdziwie przebojo­
wą całość.

„Gorączka nafty“ — typowo ame 
rykanska komedja — znakomicie ilu­
strująca stosunki po tamtej stronie 
oceanu, zostanie wystawiona już w 
dniach najbliższych.

Scena Letnia na Sołaczu
W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 8,30 

wieczorem odbędzie się na scenie let­
niej na Sołaczu inauguracyjne przed­
stawienie komedjo-opery J. N. Kamiń- 
skiego „Skalmierzanki“.

Inauguracja widowisk na Sołaczu 
stanowi w życiu kulturalnem Pozna­
nia wydarzenie niezwykłej wagi a no­
wa scena, wybudowana na wodzie, w 
czarownem otoczeniu przyrody, umoż­
liwi publiczności spędzenie miłego wie­
czoru na świeżem powietrzu.

Z Teatru Letniego
. Dawno oczekiwana premjera prze­

pięknej krotochwili p. t. „Ułani Księ­
cia Józefa“, ukaże się nieodwołalnie w 
czwartek, dnia 11 bm. o godz. 8,30 wie­
czorem. Bezgraniczny humor, pory­
wające tańce, przepiękne śpiewy sty­
lowe kostjumy i efektowne dekoracje 
będą pierwszorzędnem tłem dla dosko­
nałej gry wszystkich nowo zaangażo- 

artystów. Bilety w cenie od 
l do 2 zł nabywać można już w skła­
dzie cygar p. Szrejbrowskiego.

Wielki pożar tartaku
Warszawa, 5. 8. (Tel. wł.) Dn. 

3 bm. o godz. 22 wybuchł pożar w szo­
pach i stajniach tartaku Wilber w Kry- 
stynopolu. Spłonął materjał drzewny 
wartości około 130 tys. złotych oraz 
dach na bloku kolejowym wartości 
400 złotych. Pożar dziś rano stłumio­
no. Przyczyny jego dotychczas nie 
zdołano ustalić. Prawdopodobnie po- 
wstał z powodu nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem, (w.)

DŹWIĘKOWE KII1O „ITIETROPOLIS"
Od piątku, dnia 5 sierpnia 1932 r.

koml'fUnra'I eksperyment - poraź pierwszy na ekranie! Głośny europejskiej sławy 
* -Wie kS franc"^1 Alfred Savo.r autor s,.tuk: „Ósma żona Sinobrodego“ 

„Wielka Księżna i Chłopiec hotelowy“ w roli autora najdowcipniejszego scenariu­
sza filmowego. „Przebój“ sezonu filmotwórni „Paramount“!

ta innfl
W roh.ch

czyli Krawcowa z Lunéville, 
głównych: najznakomitsi współcześni artyści „Komedji Francuskiej“: 

MADELEINE RENAUD — PIERRE BLANCHAR.
Reżyserja i realizacja: Harry Lachman. z &39

Malutka Sara Dolano Roosevelt, wnuczka demokratycznego kandydata na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych wita swego słynnego dziadka, powracającego 

z wywczasów z gór Albany.

Teatr,
w którym cały personel 

złożony jest z kobiet
W Paryżu otwarto teatr „Studio Femi- 

nin“. w którym wszystkie role aktorskie sa 
obsadzone przez kobiety, a nawet wszystkie 
inne placówki, jak maszynisty, kasjera 
sekretarza, dekoratora, reżysera, dyrektora 
etc. Teatr ten będzie wystawiał wyłącznie 
sztuki napisane przez kobiety. Jeśli to bę­
dzie rewja lub operetka — muzyka musi 
być również utworem kobiety. Zadaniem 
nowego teatru jest dowieść, iż kobiety mo­
gą w zupełności opanować imprezę teatral­
ną od a do zet. bez pomocy i udziału męż­
czyzn. „Studio Feminin“ ma zamiar rozpi­
sać wkrótce konkurs na najlepszy utwór 
dramatyczny, autorem którego musi być 
oczywiście — kobieta.

MRGNIKA FILMOWA
Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt 

„Gra o mężczyznę“, który może być przy­
kładem. że nawet z bardzo ogranych te­
matów można zrobić dobry i interesujący 
film. Znamy z filmów zestawienia zuboż, 
arystokracji z bogatymi przemysłowcami 
znamy historje pięknych niemieścich de­
tektywów. wprowadzających w pułapkę 
młodych, przystojnych przestępców. po 
pierwszych scenach filmu domyślamy się 
już końca., a. jednak, mimo to wszystko* 
oglądamy film z dużem napięciem uwagi’ 
Film zrobiony jest dobrze; akcja ma rytm 
i obfituje w wiele dobrych czysto kino­
wych pomysłów (nji. scena napadu na 
bank) i obsada aktorska (w rolach głów­
nych Liana Haid, Louis Lerch i Albert 
Hein) nawet w rolach podrzędnych jest 
dobrana starannie, (Ga.)

Kino „Renaissance“ wyświetla film p 
tyt. „Błękitny walc“. Film jest wesołą ko­
medyjką. w której oglądamy znane nam 
typki t. zw. wiedeńskich komedyjek, a 
więc wesołych, lekkomyślnych poruczni­
ków. podstarzałych loweiasów, sprytnych 
ordynansów itd. W rolach głównych Al­
bert Paulig. Karol Husar-Puffy, Hurta 
Woret i świetny aktor charakterystyczny 
Zygfryd Arno. (Ga.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Notowania dewiz z dnia 4 sierpnia 1932
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Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku

Poznań . . 6 71/2 100 zł 57,51Warszawa . » i 71/2 100 zł _
Gdańsk . * 1 6 4 173,52 100 Gd. gid. _
Berlin . , S • 5 212,34 100 R. M. 212,25Belgja . • 1 » 31/2 123,94 100 belg. _ 71,20Bukareszt . 6 é 7 172,- 100 1.
Budapeszt . 6 • 5 155,90 100 pengo _ __
Holandju, . • j, 21/2 358.31 100 gid. hol. 359,35 206,59Kopenhaga • 6 5 238,88 100 k. d. ___
Londyn • • 2 43,38 1 funt szterl 31,33-31 17,96Nowy York 21/2 8.91.41 1 dolar 8,928 513,49Paryż , , i 21/2 172,— 100 fr. franc. 34,96
Praga . . i -, 5 180.62 100 k. cz. i 26,41 -
Rzym . . . i i 5 172.— 100 1.
Szwajca. ja i é 2 172,- 100 fr szwajc. 173,85 99,95Sztokholm e 4 238,88 100 k. szw.
Wiedeń . . i S 7 125,43 100 szyling 1 — —

Berlinie boodynie Nowym
Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

. . . y czwartek, dnia 4 sierpnia 1932 r. zasnął w Bogu, do długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
nasz najukochańszy ojciec i teść, ś. p. 1 J 4 >

Ignacy Reszelski
przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 sierpnia r. b. 
o godzinie 10 z domu żałoby w Witaszycach. F

W ciężkim smutku pogrążona

zp 15424 rodzina
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

JDla lekarza

np 4667

dobra egzystencja po lekarzu. 
Mieszkanie zaraz do przejęcia.
LEON NEUMANN, Swiecie n.W.
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47,10
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58,35
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4,209
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21,46
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75,62
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31,25

14,70
25,23

592,50
28.25
8,695
18,58

349,62
89,34
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68,50
17,97
19,49
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13,87

40,22
18,85
3,51

3,919

5,09
19,45
17,97

354,25

1027,50

89,48
25,545

130,10
497,—

W dużym wyborze: Karakułowe, Piżma- 
kowe, Zrebakowe, Łapki Karakułowe, 
Bibrety, Seale, Piszczaniki i inne. Także 
duży wybór SPODÓW pod futra męskie 

damskie i różne SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko za 
połowę ceny u zw 15 334

Braci Milskich, Poznań, Al. Marcinkowskiego 15, tel. 31-38

Ubraniowe maierjały 
pierwszorzędne 

fabrykaty
wy przed a je od 15 zł metr. Kom­
plet dodatków ubraniowych od zł 
20.—. W Frąckowiak. Poznań, 
27 Grudnia 20. zeto 76 354

„Ford“
używany, jednak dobry do jazdy 
samochód limuzynę kupię. Oferty 
Kurjer Poznański Tw 238

IZ SPRZEDAŻE Jl
Singera

damska (okra^te). Szyiperska 3,m. 3. zdw 84 774

Wózek
dziecięcy głęboki, elegancki, do-
— utrzymany. Dąbrowskiego 

a. 11. zdw 84 704

Kolekcję rogów
50 sztuk — jelenie, rogacze sprze­
dam tanio. Ul. Słowackiego 35 
„■'i—---kamic jg_________ zdp84 314

Jadalnia
szafa okazyjnie tanio. Stolarnia. 
B utkowska 9. zdw 84 872

Sprzedam
iowania dla celów hand 

wo-przenrysłowych na obszarze 
ca. 7 000 kw. m. w okolicy Bramy 
Dębińskiej. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego zdw 84 042

Pr 7prl nła t n,a10s2Tr oba wydania razem włącznie tygodniowego do- I ¿CUpidld datku lllustr Jlustracja Poznańska i .Nowiny Sonrtow»“ w Pn.
. , .. w eksped zł 4.00 w agencjach w mieście zl 4.50 z odnoszeniem

Z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie »1 4 94 kwartalnie zł 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9,00 w innych krajach zl 1100 
spowodowanych »ił a wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t ’ p 

wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania się medostarczonych numerów liub odszkodowania. ««nagania

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji j Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

600 marek
w złocie sprzedam spiesznie wed­
ług wartości. Oferty Kurjer Po­
znański adipw 84 942.

Budynek
fabryczny na składnice, fabrykę 
wynajmę. — Zgłoszenia portjer, 
Marszałka Focha 80. zdw 84 711

Krawcowa
z kiikoletnia praktyka, szuka pra-

/• Oferty Kurjer Pozn. 
zdiw 84 729

Mało używane płyty
gramofonowe kupuję, zamieniam 

za 6. Jarosz, Fredry 6. 
zdw 84829

378,—

663.50 
804,87

20,02
587.50

118,65
33,78

132,70

172,50
658,75

57,60 79,31

122,25
71,28
3,05

206.75
97,-
18,01

513.75 
20,125

15,19
26,175

92,50

168,70
98,35

124,29
285,40
131.50 
24,90

709,20
27,77
20,98
37,20

138,35
125.50

Pończochy
skarpetki jedwabna bielizna try­
kotaże tance. Marja Grabowska, 
Wielkie Garbary 39. dawniej 
Masztalarska Nadrabiam stopy. 

Pp 3 515-56,98

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Chłopak
lat 19. poszukuje posady do pa­
sy lek lub do roznoszenia towaru. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 84 767

Szofer-mechanik
ślusarz - maszynowy, były szofer 
wojskowy przeprowadza napra­
wy samodzielnie i światła elek­
trycznego znający wszelkie Pra­
ce małaTskie poszukuje posady- 
Złoży kaucje Oferty Kurjer Po­
znański zdw 84 631

Intelig. muzyk. Polka
szuka od 1. 10. posady sekretar­
ki osobistej lub zarządczymi do­
mu. Pisze maszyna zna polskie, 
niemieckie w słowie piśmie. — 
prowadizenie gospodarstwa do­
mowego miasto, wieś. Dobre po­
lecenia. Warunek dobre trakto­
wanie. Zgłoszenia podaniem pen­
sji do Kuriera Poznańskiego 

zd w 84 418

Ogłoszenia 25 na »tronie 4-lamowej przy końcn tekstu
WljluażCIlld redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
Ogłoszenia skomnlikowara fL, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego miiim 
nia poranne™T 1 mi«8fa 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda-wydania wń^zoraf^o^Jr^«“w nagłych wypadkach do godz. 22 n stróża: do 
wmk^ dłó^wMługdmo^„&S0 w,sobotT 1 Przedświąteczne tylko do godz 10:
dalśze^lowi, 15 • Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każdematrycowania wyda^iSw^ni^t&rUda* wysokośoif’ wl^enia powstałe wskutek

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fiłja Stary Rynek 2306. — P. K. O. Poznań nr. 200 14».
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